
w

1 0  £ T .

N O W I N Y  C O D Z I E N N E
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Sensacyjny proces przed N .T .A .

Prof.Cytłictioiw t e  Ministerstwo W.R.iO.P.
Min. Swiętosławski przepowiedział zajścia na uczelniach

Przed  N e  wyższym  Tiybuna- 
łero Adm inistracyjnym  znalazła bądź 
się skarga profesora U n iw ersyte - ' 
tu W arszawsk ego, dr. Zygmunta 
Cybichowskiego, k tóry przenie­
siony został decyzją M in ister­
stwa W  R. i O P  w stan nie­
czynny.
« Podczas nieobecności prof. Cy- 
bichowsK.ego w  marcu 1933 r. 
ukazało się rozporządzenie m ini­
stra o zw ;nięciu dwu katedr na 
wydzia le prawa Uniwersytetu 
warszawski >go które piastował 
pro f. Cybichowsld W obec zw in ię 
cia  katedr, które nota bene na­
dal i staniały tylko pod inna naz­
wą. prof. Cybichow ikiego prze­
niesiono w  stan nieczynny.

Rozpraw .e przewodniczył pre­
zes Hełczyński, referentem  spra­
wy był sędzia Chrzczonowicz, ja ­
ko trzeci sędzia zasiadł dr Kahl.
M in isterstwo W . R. i O. P. repre­
zentował naczelnik wydziału 
prawnego p Z Kwiatkowski.

Pełnomocnik p ro f Cybichow- 
skiego, adw. Jerzy Czerw iński 
rozpoczął swe p rzeri:w ien ie  od 
przytoczenia g łosów : b. m inistra 
Janusza Jędrzejewicza, m inistra 
Sw iftosławskiegc oraz prof. Czu- 
my —  generalnego re feren ta  ko­
m isji sejm owej przy  przeprowa­
dzeniu zmian w  usU w ie  o  szko­
łach akademickich.

Co mówił 
min. Jędrzejew/cz?

M raiste-  Jędrzej ew icz w  prze 
mów-ieniu swoim w  Sejm ie mó­
w ił: „Jeśli z  powodu koniecznoś. , . . „  , .
« i  oszczędności budżetowych zwi nadużycia w  Zarządzie M ie jsk m  
ja  s ę katedrę, to na pewm ni- w  M  Okręgowy w  Łucku
gdy nie zw in ie  sio kaiecry iraato. P o s ła c h  ll ^ .a d k ó w  oskarżenia 
m ii n medycynie, chemii na kto^  ^em n ie  charakteryzowali

działalność oskarżonych, a w  
szczególności w iceprzeydenta 

I W asilewskiego. Świadek Star­
czewski, prezes K om is ji R ew izy j 
nej Rady M iejsk ie j, który zeznał,

n iem iłych mu ludzi, m e zwraca'- żt K fm is^  R « ™  ̂  na-
jąc uwagi na interes szkolv aka- not"kała ia  rnaczne utrgdiu ma 
dem irkiei i młodu iei * roszę n a - , ze strony Zarządu M u Ma a w
nów, " i e  wyobrażam sobiu ta- szczególności prezy lenta Węzy-
k iego m m istr: Gdyby >ię taki ;» utrudniał pracę koim-
"nałazł, r ie  wątpię, że  byłby ! W - D<*rfo nawet -do wydania t * .
zr .u s z o n y  do n a t y c h m ia s t o w e g o  [ ^ n e g o  zakazu " ^ p r e z y d e n t a

opuszczeń1 a swego stanowiska

Przepowiednia

, organ izacyjnej ustroju studiów, 
wskutek tego, że wskutek 

te j znrany p rofesor utracił moż­
ność wykładania. Jeśli chodź o 
zwolnienie p ro f. Cybichowskiego, 
to żaden z tych warunków nie 
istniał. Zw in ięto dw ie katedry, 
lecz na ich miejsce stworzono 
dw ie take same katedry, o tym 
samym zasięgu i zakresie nau ■ 
kowym, a tylko pod inną nazwą. 
Różnice sa pozorne i nie mogą 
być uznane za zmiany o rga n iza ­
cyjne.

Data, wytarta puma
Obrońca zadał sobie trud zba­

dania dokładnego 63-ch wypad­
ków zwolnienia pro fesorów  wsku 
tek reorgan izacji studiów od po 
czątku naszej państwowości. W y ­
padek z p ro f. Cybichowskim jest 
wyjątkowy.

Następnie adw. Czerwiński pod 
niósł jeszcze jeden zarzut prze­
ciwko zarządzeniu M inisterstwa. 
W  chw ili przenoszenia p ro f, Cy* 
bichowskiego w  stan nieczynny, 
był on zaw ieszony ja k o  pro fesor 
na uczelni. Zastosowano wńęc

nia decyzji. Pod koniec swego 
przem ówienia prosił o zarządze­
nie tajności rozpraw-, gdyż chciał 
omówić akta sprawy dyscypllnar* 
nej. Adw . Czerwiński oponował 
przeciwko temu i  Najw yższy 
Trybunał wniosek o tajność roz­
praw y oddalił. W yrok  ogłoszony 
będzie ?0 kw ietnia.

dwa grzyby w  barszcz. Tym cza­
sem na dwa dni przed rozprawą 
w  Trybunale Adm inistracyjny m. 
prof. Cybichowski otrzym ał od 
w ładz adm inistracyjnych zaw ia­
domienie, że w  dniu 7 kwuetnia 
ub. roku zaw ieszen ie profesora 
zniesiono. Przypatru jąc się do­
kładnie pismu stw ierdzić trzeba, 
że ulegało ono kilku poprawkom.
Data 7 kw iecień  1936 rok popra­
w iona była na 7 kw iecień  1937 r., 
potem znów -wytarto cy frę  gumą 
i poprawiono na 1936 r, To  w szy­
stko wskazuje, że  decyzja w  apra 
w ie  nrofesora n ie  zapadła w tym 
czasie, jak i podaje pismo.

Kończąc przem ówienie, adwo­
kat Czerw iński -wyraził nadzieję, 
że decyzja M in isterstwa, jako 
krzywdząca wybitnego profesora 
i uczonego o św iatowej sław ie 
dla dobra służby i nauk’ , będzie 
uchylona przez N a jw yższy  T ry ­

bunał Adm inistracyjny- ' innych państwach, posługując się
0 va nobf przy tym 6-ma językami, niemiec

Na zarzuty skargi odpoww-t kie radiostacje postanowiły przy­
dział p. Kw iatkowski, naczelnik ;tąp<ić do kontrataku, posługując 
wydziału  prawnego M.n. W  R. i lię tą  samą bror.ią,
O. P . domagając się zatw ierdzę- „W  tych dniach niemieckie ra-

Nidzie e mordercy z a ó o ł y
Psychiatrzy crzekii że jest on normalny

W  proi esie degenerata, i m or­
dercy Stanislavra Ad 'h a  A łbera 
odbyły się przemówienia. Cała na 
dzie ją  oskarżonego^ na orzeczenie 
b iegłych psychiał rów  i uznanie 
go  za iiiepoczyta lnego zaw io- 
uł« I  eka ire  orzekł' że A lbcr jest 
'.złowiekiem normalnym o nis­
kich łnstvnktaeh, złośliwym  kłam 
cą, który na V,1 et na ław ie "skarżo 
nych chce oćgr wat r  >lę A atoną 
i m eczenr’ ka m iłości W chw ili do 
konania mordu, mimo w yp icia  
większej ilości alkoholu —  był po 
czyraln,* i zdawał sobie praw e z 
konsekwencji, jak ie  p °c )agn  a  
sobą strza ły  do Heleny Mańko-

wej
Ptok. M am aków  ski w dwugo­

dzinnej mowie uskarżycielsłue; u 
dawadhiał, że A lbei n,e jest ó fń  
rą tragicznego splotu okoliczność1, 
lecz nędznym krym inał* ;tą, któ 
ry  dokonawszy mordu, chce się ra 
tować, daktawiując c w ielkim  po­
święceniu, miłości i o ’ abójstw 1® 
na żąaanie ukochanej kobiety.

Z kolei zaorał g lo « pełnomocnik 
matk. zam ordowanej kapitanowej 
adw. Tokarski, ńóry wumsił po­
wództw n cyw ilne w wysokości 1 
złotówki, jako odszkodowanie za 
straty moralne, Początek rozpra* 
wy patrz sty. 2.

W o jn a  n ie m ie tk o -so w te ck ri
n a  f a l a c h  3 f e r u

P o t ę ż n a  ra d io s ta c ja  n ie m ie c k a  r o z p o c z y n a  akcię
B E R L IN , 8. 4. (te ł. w ł.). N ie ­

m ieckie biuro in form acyjne ogło­
siło dziś następujący komunikat:

„W obec lego, te  sowieckie r a ­
diostacje rozpowszechniają stale 

' oszczercze wiadomości «  Rzeszy i

t U i k H i a  i l  s i t a r z  Ł u - t m
P re zy d e n t miasta za b ro n ił K o m . R e w izy jn e j

P r z e g lą d a ć  ks ię g i M a g is t r a t u
memoriał U rzędow i W o jew ódz-1 ka, który przeprowadził badaniaW  dalszym ciągu rozprawy o

przyrodzie, elektrotechniki na 
Politechnice- Może ktoś raczej 
przypuszcza, że minister po to 
aajmuje swój urząd, aby w spo- 
sób bezceremonialny liKw idował

min. Świętosławskiego
Min- Swiętosławski w  uwagach 

nad projektem  ao nowej ustawy 
szkół akademickich stw ierdził
zaś co następuje:

„Specyficzna ro la  szkół akade­
mickich, polegająca na pracy dla 
przyszłości, wym aga przede wszy 
skfro niezmąconego spokoju i 
w .e lk ie j równowagi. To  też usta 
wa, nadająca nadmierne upraw­
nienia m inistrow i oświaty, nic 
może gy arantowac. że spokój ten 
zawsz* będzie zachowany Od sta. 
nowiska za lętego

| miasta członkom K om isji Rew.i- 
I zy jnej przeglądania ksiąg, św ia ­
dek złożył wówczas odpowiedni

kiemu i następnie zrezygnował 
ze stanowiska członka Kom isji 
R ew izy jnej i radnego miasta. W  
drugim  dniu rozprawy Sad wy­
słuchał wyjaśnień b iegłego Gło­
w ińskiego, z. prezydenta m Łuc-

S p ło n ę ła
cała wioska

S TA N ISŁA W Ó W , 8 4. W  Ę*t- 
szowcarh pow Rohatyn wybuchł 
ogromny pożar. Pa li się cała nie­
mal wieś. Dotychczas sołoneło 20 
domów. Porno: przybyła z Burs 
szlyna i Rohatyna, a następnie 
również ze Stanisławowa.

ks‘ąg i zasad gospodarki m iej­
skiej. W  ośw ietlen.u biegłego, 
który stw ierdził n ielegalność u- 
chwał Rady M iejsk iej w  sprawie 
przelewu sum około 17 tysięcy 
zł. do Kasy Koleżeńskiej i bez­
prawność wykonania te j uchwały 
—  zarówno sposób wykonania 
budżetu, jak i gospoda-ki m ie j­
skiej przedstaw ia się u!em ni:. 
Obrona usiłowała podważyć ze­
znania biegłego, zarzucając mu 
tendencyjność wywołaną fak­
tem przegrania przez n iego pro­
cesu z Zarządem M iejskim  o od- 
ezkodowanie za czas poprzednie-

diostacje organizu ją stałe audy­
cje za pośrednictwem jednej z 
najsiln iejszych stac„ nadaw­
czych Audycje  te, nadane w  6-ciu 
językach będą poświęcone walce 
z komunizmem jako „klęską spo­

łeczną N r. 1“  oraz w yśw ietla ­
niu okropności, jak ie  odbyw ają 
się na terytorium  sowiecldm“ .

N iem ieckie biuro n ie wym ie­
nia jednak języków  w  jakich  bę­
dą nadawane audycje.

Gen. Gal u  przewodniczącym
władz odcinka wiejskiego G .Z.N .

Jak się dowiadujemy, został już 
ostatecznie ustalony i  w  najb liż- 
“tsym czasie będzie opublikowany 
skład wladu sektoru w ie jsk iego  o 
bozu płk. Koca. Przewodniczącym  
sektoru będzie gen Galica, w 'c e3 
pwwwodnicrącym b marszałek

Dębski. Do zarządu wchodzi 9 o- 
sób ł  posłem Łazarskim .

Jest rzeczą charakterystyczną 
natomiast, że do w ładz odcinka 
w iejskiego n ie weszli t. zn . „sław  
kowcy“ , posłow ie: Kielan Cny la 
i Gwiżdż.

K l e  w o l n o  h r s i y h c w a C
ukrainofJsk ej po! tyki wo1. Jeżewskiego

N ie  dawno całe społeczeństwo 
polskie W ołyn ia  ^burzył niesły­
chany w  form ie atak tygodnika 
sanacyjnego „W o łyń " na ks pra­
łata Tokarzi wskiego, b. kapela­
na Naczelnika Państwa J. P ił­
sudskiego, proboszcza w  Kowlu 
Ukrainofilsk f tygodnik zaatako­
wał znanego działacza za pogrze­
bową mowę, jaką m iał K3. Toka- 
rzewskj nad trumną jednego z 
posterunkowych P . P  zamordo­
wanego przez terorystę rusińskie 
go, Obecnie poruszyła opinię Wo-

go sprawowania obow iązków pre łyn ia  wiadomość, że starostwo w 
zydenła m iasta na sumę 40 ty- Kowlu zajęło broszurę napisaną
sięcy złotych. i wydaną przez ks. prałata Toka-

P r o k u r a t o r  I  m u

ówczesnego m inistra ośw iaty za- 
leże« będzie  bie g j sprawność 
prarj uczelni akademickiej.

Wobec nadm iernych uprawnień 
danyeh mu przez ustawę, rzeczą 
imn35f ra powinno być rozumne i 
umiarkowane wyzyskiwanie, a 
raczej niev.-yzyskiwanie upraw­
nień

llkonczony w tych dniach 
proces o przygotowywanie za­
machu stanu, wytoczony 8 
młodym Polakom narodow­
com, podejrzanym o drukowi, 
nie i kolportaż nielegalnej 
„Sztafety", wywoływał duże 

przez każdego j zainteresowanie opinii i obfi­
tował wr szereg ciekawych i 
wvmow’nvch momentów.

Jednym z najhardziej cha- 
raktc nstycznych momentów, 
świadczących o dokonywaniu 
się w Polsce przemian ideo­
wych. było przemów Pnie 
przedstawiciela władz proku­
ratorskich, prok Piotrow-skin-

0 represjach ” 0' ‘ skarżycie] pulu n r ,  zre
^ * j zygnowaw’szy z on iowenr. ze-

Pftech^dząc ściśle do kwestii • znań świadków oraz całego
^ ‘ązenych z usunięciem prof.1 postępowania dowodowego,
Z  ł|owskie?°* adw Czerwhi- Iriezhyt mocnego z punktu w i

ski stwierdza, że wolność nauki 
to *naezy wolność ludzi tę naukr 
pi e 1 ę gn u j ącgeh. Gdy się gnębi 
profesoi-ów j utrudnia i »  pracę, 
m e ma mowy o wolności nauki, 
Ustawa wy raźnie określa warun-

dzenia oskarżenia opari swe 
przemówienie osk a r/ yc ie lsk ic  
na bardzo szerokiej podsta­
wie, zwracając się swymi wy­
wodami poprzez oskarżonych 
do całej narodowej opozycji i

ki przeniesienia profesora w- stan wymawiając je j niewłaściwy 
nieczynry \{oie nastąpić w  j stosunek do „wspólnego nasze 
dwu wypadkach; w  ra» e  EUiar.3 g o  h a b rą " , ja k im  je s t n ań stw o

polskie, zagrożone ofensywą 
czerwonych, czynników mię­
dzynarodowych.

I padły z fotela prokurator­
skiego słowa tak proste, a rów 
noczcśnie tak dziwni1' na tle 
dzisiejszych stosunków brzmią 
cc: „trzeba byc dziś w obozie 
narodowym, w przeciwnym

wicz. Stwierdził, że jeszcze 
lata temu było niemożliwe, 
by przedstaw iciel prokuratu- 
i v głosił jawnie hasła skupia­
nia się. w obozie .narodowym 
przeciw międzynarodówkom 
i hasła narodowego państwa. 
Za takie hasła szło się wow- 

1 czas do Berezy —  mówił dalej

zesłany za kierownictwo le­
galnym Obozem Narodowo -

w y p a d k u  popiera się obóz mię b. więzień obozu izolacyjnego, 
dzynarodowy". I słowa te mia 
ły być poparciem aktu oskar­
żenia przeciwko 8 sądzonym I Radykalnym —  i właśnie lu-
Polakom, przedstawicielom ( dziom. którzy myśleli i dzia-
młodego narodowego pokole- j ’ ali. iak oskarżeni, ruchowi
nia! . narodowo - radykalnemu zaw-

S/erokie tło. jakie nada* dzięcza 
swemu przemówieniu ubrany 
w u r z ę d o w e  insygnia oficjalny 
przedstawiciel władz prokura­
t o r s k ic h  pozwala nam w spra­
wach przez niego poruszo­
nych wyjawić nasze zdanie i 
nasze poglądy. A są one w 
swych konsekwencjach trochę 
inne, niż te, którymi kończył 
swe przemówienie prok. Pio­
trów ski.

Dał im wyraz już na sali

p. prokurator, ze mo­
że głosić takie hasła.

P. prokurator poruszył jesz­
cze sprawę niebezpieczeństw a 
komunistycznego. Ma fację 
tv ierdząc, że powiększanie 
istniejącego dziś rozstroju 
rozprzężenia ! przez działal­
ność konspiracyjna i podrywa 
nie zaufania do władz idzie 
pośrednio na rękę komuni­
stom i że dziś właśnie potrze­
ba nam ładu i spokcju- Ale

m oż-sądowej w swym przemowie-1 czy to jest wszystko, co 
Ąiy obrończym adw  Jodze-'ua w tej sprawie pou led&ęc.

: C zy  wydawanie nielegalnej
„Sztafety", zamachy peiardo- 
we przeciwko żydom wyłącz­
nie skierowane, zaburzenia na 
wyższych uczelniach i cierp­
kie plotki polityczne nie są je 
dynie wtórnym zjawiskiem, 
wynikiem polskiej rzeczywis­
tości? ■

I wre>zcie czy nieb-Jzpiezen 
stwo komunistyczne zlikwido­
wane być może środkami me­
chanicznymi, sprawną policją 
i silną administracją'* C.zy mc 
trzeba mu w pierwszym rzę­
dzie przeciwstawić wyraźna i 
mekompromisowo W! rozumu 
waną ideę, zdolni pow*Lr*Y- 
mac napór czerwonej tali.

My ideę taka widzimy i w 
wierzymy w jej niewątpliwe 
zwycięstwo, pamiętając pełne 
powszechnego entuzjazmu dni 
sprzed lat trzech z okresu 
istnienia Obozu Narodowo Ra 
dykalnego i sukcesy jego prze 
do wszystkim w dzielnicach 
robotniczych, — dni poprze­
dzające... Berezc Kartuską.

Ł w, l

rzewskiego p. t. „L is t  pryw atny". 
Broszura była tłoczona w  jednej 
z m ieiscowych drukarń. Starosta 
Kubicki, zajm ując druk, dopa­
trzy ł s ’ę. w  nim cech przestęp­
stwa z art. 170 k. k Sąd Okręgo* 
w y w Łucku, na mocy obowiązu­
jącego  dekretu prasowego za­
tw ierdził za jęcie druku —  'ty lko  
za dwa ustępy broszury, co zaS 
do pozostałej części zarządzone 
przez starostwo zajęcie sąd po­
stanowił uchylić.

Jak się dowiadujem y czcigod­
ny kapłan w  broszurze swej ujem 
nie ocenił ukrainofilską politykę 
w oj. Józewskiego. Druk m iał być 
zresztą skierowany ao ludzi de­
cydujących w  sprawach poL tyki 
narodowościowej, aby przedsta­
w ić  erozę sytuacji na Wołyniu*

M in . B e c k
ma wyjechać do Rzymu

Jak się dowiadujemy, w  mer 
długim czasie m-nister sj ia w  za­
granicznych p - Beck wyjadzie z o- 
Deja Iną w izytą d<> Rzymu.

Nom inacje
w Min. SkariJU

Zastępcą dyrektora departa. 
mentu obrotu pieniężnego w  M iń. 
Skarbu mianowany został dotych 
czasowy naczelnik wydziału w  
tym departamencie p. Sadkowską 
który dotychczas pełnił funkcję 
prezesa Rady Spółdzielczej,

Nom inacja p Sadkowskiego 
jes t o tyle charakterystyczna, że 
jest on zbliżony do „N apraw y".

W RADOMIU
zaprenumerować „ A B C "  można 

u p Henryka Lip ińskiego 

ul- Lubelska 31.

,B rp Dzienników)


